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MONITOR 
Na Rok P. 1775 


Nro: IX, 
D. 1. Lutego. 


Moici Panie, Monitor, 


ak fkoro przeczytalem Monitora W 

i rom pod N: VII. pomyslilem zaraz 
uczynić mu zarzut wielkiey wagi. Zroa 
zumieć można, że W.P.zinnemi wies 
ku nafzego utrzymywać chcefz całość 
przytodzoną dzielności Dufzy, y że nie 
ieft zkażoną grzechem Adama y Ewy. 
Jeft to. owfzem, iak mi fię zdaie, Argu= 
ment bardzo mocny, ktory dowodzi po- 
trzeby Rewelacyi, ponieważ rozum nafz 
y iego dzielności fą tak zepfute, iż nie 
mogą Człowiekowi bydź pewnym y wier- 
nym przewodnikiem ani względem pos 
winności nafzych, ani w fzczegulności 
BL J _ wzglę” 
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wzzlędem Religiy. Raczyfz W.P. obia- 
śnić mię gruntownie, albo isć za moim 
zdaniem. Czekam iak nayprędzey odpo“ 
wiedzi W.P- życzliwy {fuga 
X. N. P. 

Odpowiedz 

Dorozumiewalem fię tego, że fie iefz- 


cze mogą u naś zrialeść Ofoby, ktore 


zwiedzione będąc dawnym biędem, prze- 
świaczone fą iako o niezbitey prawdzie, 
że rozum ludzki ieftfkażony. Pokaże 
jednak W.P. w krotkich ffowach, że bie- 
rzez za grunt fwoiego zdania żalożenie, 
obalaiące wfzelką prawdę, à zatym y Re- 
ligi}. Powiedz mi y pomysł o tvni do- 
brze, w coby obrocity fię wfzyftkie wia- 
«domości nafze naypoważnieyfze y ńay- 
fwiętfze,gdyby uporńie przyimować nje- 
chciano tey pierwiaftkowey prawdy: Ze 
rozum człowieka y dzielności icgo nie fą 
zkażone, bez ktorćy nić nie może bydź 
prawdziwego; przynaymnńiey względem 
Nas; ponieważ nicby pewnego bydź nie- 
„mogło. Co niowię ? Czyżbyśmy nie- 
wprowadzali przez to Pirronizmu p“ 
, wfzechnega, y- dish od rafzey wia* 
| domo» 


à 


| 
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domości, nie tylko wfzelką pewność y o% 
czywiftość, ale iefzcze wfzelką fpofob- 
ność doyścia do niey, Pierwfze nawet 


„_„ Założenia tego wfzyftkiego co wiemy, y 


zdania nayniewątpliwfze ftalyby fię nie- 
pewnemi. Nie byloby pewno, że calość 
ieft więkfza od iedney fwoiey części, Yy 
że Trzykąt ma w fobie trzy kąty, Kto- 
by mi potym mogi dowieść, że trzy a 
dwa, pięć uczynią- Chcąc fig wybić nad 
to wfzyftko, cokolwiek mi kto może po- 
wiedzieć, odpowiem tylko; że może po~ 
lęcie zepfute pokażuie mi to zalożenie 
bardzo. prawdziwym, ale powinienem. 
nie dowierzać moiemu poięciu,bo fię mo» 
że ofzukać, Mowić że tylko względem. 
Religiy, poięcia nafze niepewne, byloby 
to powiadać ffowa prożne, ktore zamiaft 
ułatwienia trudności, wnowe by plątały 
zawiklania. Będę mial zawfzę prawo 
pytania fię, za co mię rozum moy opu* 
fzczą , za co ftaje mi fię nie użytecznym 
w poznaniu ofobliwię rzeczy; ktorą mi 
/naybardziey znać potrzeba. Odpowie* 
(dzieć, że to ieft (kutek przewrotu ferca 
ludzkiego, nie ieft-to ofłabieniem trud- 
12 ności 
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ności, ale owfzem przydaniem iey mo- 


cy, bo z tego zarzutu wynikneloby dru= ~ 


gie, zkąd pochodzi zkażenie przyrodzo. 
ne woli nafzey? widzieć można,że tako. 
we mowienie czyniloby okrąg zamyka- 
iący nas w labirynt, z ktorego trudno by 
wyniść było, 

Zkąd inad byle tylko uważyć porzą- 
dek nafzych dzielności y ftan rzeczy, 


lacwoby poftrzedz bylo, że wola pod= ` 


dana ięft rozumowi y że nayuczciwfzy 
człowiek, ktorego ferce napelnione ieft 
cnotą y poczciwością, niepoftąpiłby w 
tym więcey, gdy by nieufai dzielności 
_ fwoiey rezonowania. Jednym flowem, 1e- 
żeli kto nie przypufzcza całość dzielności 
 nafzey Dufzy, nie będzie mogł nigdy do- 
wieść,aby Rewelacya mogla bydź kiedy, 


a tym bardziey zoftłąwala, y nieomylne 


miala przepify. Na koncu bowiem rachun* 
ku, za pomocą rozumu: czynią fię te piç“ 
kneodkrycia,y to fą naypierwfze propozy= 


cie wyciągnione z gruntu fwojego, ktore 


£ 


mogą nas famedoprowadzać do tey;praw* 
dy. á s 


Nie mowię zatym, aby ferce ludz- 
kie nie miało bydź.przewrotne, y aby po- 
1ięcię 


A 
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ięcie nie bylo zacmione niewiadomością . 


y odwrocone błedem, ale mi fię zdaje, że 
te dzielnośći Człowieka nie fą niezdolne 
do odkrycia, uczucia, y chwycenia fig 
prawdy . Nie trzeba miefzać ftanu ludz- 
kiego aktualnego z ftanem ich przyro- 
dzonym, Wyboczenie rozumu ieft bar- 
dzo pewne względem wielu, ale to wy- 
boczenie właściwe nie ieft względem 
czlowieczerńftwa: nazywamy bowiem fta- 
nem przyrodzonym człowieka, wfzyftkie 
dzielności z ktoremi rodzi fię, y to wfzy” 
ftko, cokolwiek fprawuie w nim koniecz* 
nie potrzebny ciąg ułozenia, gdy przycho- 
dzi 'nafwiat, Ubycie na złe rzeczy nie* 
wyłącza lepfzego używania, y chociaż mo- 
Żna używać na zie (wego rozumu, nie ieft 
iednak mniey z przyrodzenia profty. 
Prawda ieft, że nafze poięcie potrzebuie 
wydofkonalenia lepfzego. Nie mamy ro” 
dząc fię,iaktylko iakieś nafienie,ktore od- 
krywaiącfię z laty wywodzi ziele mniey 
albo więcey dofkonałe względem mniey- 
fzey lub więkfzey okolo niego pilności, 


Nafienie to iednak ieft dobre, y toprzy” 


gotowanie w nasdo namyfłu y rezonowa* 
nia, z ktorym rodziemy fię,nie prowadzi 
nas 
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do błędu z fwoiey iftoty, I owfzem ies 
żeli go wydofkonajamy ftarownie, y ra” 
zem chroniemy fig przefądow, y tego 
wfzyltkiego co miefzą urząd iego, tedy 
to poięcie wydofkonalone, ktore iuż na- 
zywamy rozumem , choć okryślonym 


Basi iftności do ktorey należy możę 


nam ftużyć za pewnegoy wiernego prze- 
wodnika we ufzyitkich nafzych krokach, 
y nie dopuści nam upaść w żaden błąd 
względem wiadomości nam potrzebnych 
y prowadzących do fzczęśliwości. Ta- 
ki iell ftan przyrodzony poięcia nafzęgo, 


_ ktory lię zgadza z doświądczeniem y zda: 


niem wewnętrznym , ieft oraz godny 
Stworcy wfzechmocnie dobrego, y nie” 
fkończenie mądrego, 

Chociaż proftość przyrodzona dziel- 
ności dufzy nie ieft przez fię zepfutą, 
trzeba jednakże przyznać, że poięcie 
cziowieka ict nieiako ograniczone. Czę” 
ftokroć wyfyfamy zmlekiem uprzedzenia, 
ktore y dobre wychowanie Z trudnoś- 
cią może naprawić. Częftokroć namię* 
tńości pociągają nas w błędy naygrubfze. 
Częfto przez lekkomyślność nie czynie- 
my 


a 
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my przyzwoitey Uwagi nad zalożenie:n, 
ktore przy pufzczamy, acz mamy iñ- 


-Interes roztrząśnienia y poznania go Z 


gruntu. jedyne iednèàk ztąd powinno 
bydź wniefienie nalze, iż należy wydo- 
(konalać nafz rozum, nie dowierzać fobie 
famym;, umieć wątpić y zatrzymać nas 
fze lądzenie; +cztlemi bydź na fwoie na- 
miętności ; y dobrze bydź przekonane- 
mi, że nie potrzeba wpadać dni w natura- 
lizm ani w dziwaczne 'zdania, Korre: 
fpondent móy;ktoryby niechciat podobno 
przyimiować založenia mego, że poięcie 
ludzkie nie seit zepfu:e, tym famym 
nie poymuije fwego wiafnego intereiłu. 
Powinienby radczey bydź onego nay- 
gorliwfzym obzońcą, ponieważ by cały 
Budynek założenia jego upadł zapewne 
iezeli ieft pozbawiony č ego pietwfzego 
gruntu wfzelkiey prawdy, 

Zobaczmy oraz,iż Pifmo S. nie mowi 
nic podobnego y owfzem S. Pawel 
twierdzi że kiedy ludzie nie maiąc je. 


3; c” | . O t . 
fzcze obiawionego Prawa,czynią z przys 


” rodzenia te wfzyftkie rzeczy, ktore na. 
” kazuie Prawo, y fami go fobié nadają, 
znac 
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znać ieft przez to żerozkazy Prawa fą 
” na ich fercu wyryte, za świadeśtwem 
” włalnego ich fumnienia. Złe wychowa- 
nie, nalogi zdrożne, namiętności niem 
rządne, mogą zacmić światło rozumu, 
nieuwaga zas plochość y uprzedzenia wpro 
'wadzaią częfto Czlowieka w naygrub= 
fze bledy w materyl nawet Religiy y 
moralney nauki. To przecie dowodzi 
tylko, że ludzie mogą na zle używać 
fwego rozumu, ale nie tego, aby poię* 
cie czlowieka przyrodzone ,było (każone, 

Dofyć iet tego do przekonania Kor- 
sespondenta mego w blędzie. 
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